
IIBIKOfc 
BIAŁYSTOK 

ivKHiitcraszni.Tti.f3 i 
CZWMTEICiailPttlMOK CENI 20 Gtt 

» •* 

ADMIHBIRACJA: 
BIAŁYSTOK 
U0J0H0WA 1, H|. 11 

KONIO P. I . 0. 64.10* 

Krwawe walki w Kw/dystaafe 
Odrfi Wf oe* M i m przekroczyły granke PenW I ^ "MW* 

KONSTANTYNOPOL, 9.7. — 
•j-el. w j . _ Zorganizowane przez 
wolnościowy związek Kurdów 
^Hoblon" powstanie przeciw pa­
nowaniu tureckiemu rozszerza 
Sie coraz bardziej, budząc powa 
dny niepokój w rządzie tureckim. 

Od trzech dul na granicy PCT-
sko - tureckiej trwają zacięte 
walki, w których biorą udział ró 
wnież lotnicy tureccy. Kilka o-
jad kurdyjskich zostało za po­
mocą bomb zamienianych w JJTU 
sy, samołoty ścigają w górach 
Juzne oddziały powstańców. 

Ołówne siły powstańców prze 
kroczyły granice perską. Rząd 
turecki wystosował notę do Te­
heranu, w której domaga się, by 
rząd perski obsadził granicę 1 
nie przepuszczał poVstańćów na 
swoje terytorjum. 

ANKARA, 9.7. —Tel.wł.— 
,W ultimatum, wystosowanem w 
drodze telegraficznej do Tehera­
nu, .rząd turecki oświadcza, że 
fcieli Pensja,nie obsadzi granicy 
1 nie zapobiegnie przedostawa­
niu się powstańców kurdyjskich 
na obszar turecki, wówczas woj 
ska tureckie przekroczą granicę 
perską, aby zgnieść Kurdów na 
rerenie Persji. 

Goić 9 Bułgarii 

W Warszawłe biwl fer.tr.iajr dyrek­
tor l(piei Lsortów w Bułgarii, p. Lubin 

Boszkow. 

Rząd turecki ośwładcza w dal 
szym ciągu, iż ma dowody pod­
niecania powstania przez rząd 
perski. (UP). 

I Tajemnicze winiecie nllioaa franków 
we francnsMm bmrta pslstwa 

śląca banknotów 1000-franko-
wych, zdeponowanej przez za­
rząd pocztowy. (PAT). 

LIMOOES, 9. 7. W czasie re­
wizji, przeprowadzonej w*tutej-
szym odziale Banku Francuskie­
go, stwierdzono"brak paczki ty-

„Bataliony zemsty" w Nadrenii 
Posiłki policyine z Berlina w drodze 

BERLIN, 9. 7. — Tel. wł. — Z 
polecenia pruskiego ministra 
spraw wewnętrznych wysłano 
dziś z Berlina specjalnemi poclą 

GOŚCIE CUDZOZIEMSCY W POLSCE 

Wioski wiceminister komuntacM ipeiuUwria (3), J « o małżonka. (2) o n i , zeneralny ojrektor koleł 1 portów bulaarskfch Boszkow (4) na śniadaniu 
' .. min. Kiihna (1), 

gam! oddziały posiłkowe policja 
przeznaczone dla wzmocnienia 
załóg policyjnych w Trewlrze, 
Koblencji i Wiesbadenie, Jaka 
głównych ośrodkach anarchii* 
rozpętane] na tle prześladowani 
separatystów. o 

Decyzja rządu pruskiego na* 
stąpiła pod naciskiem rządu frart 
cuskiego w Berlinie. 0 

Ubiegłej nocy Trewlr był po* 
nownie widownią zwierzęcych wyj 
fcroczeń. Z nastaniem zmroku nil 
ulicach tnias* pojawiły się znów? 
„bataliony zemsty". Motłoch nąi 
cjonallstyczny splohdrowal skle-i 
py z żywnością, zdemolował wil 
lę pewnego handlarza cygar i M 
.trzech rozmaitych punktach mlai 
sta powybijał szyby w mieszka-* 
niach separatystów. Zamachy) 
tłumu na pewną drukarnię I bro* 
war zostały przez policję udarem 
niome. * 

Miasto znajduje się faktycznla 
w stanie oblężenia. Po ulicach 
krążą silne oddziały policji uzbrd 
joncj w karabiny i granaty, 

-— -.-« y .T, 
Przedstawiciel -* 

Fundacii Rockefellera ' 

Deklaracja polityczna profesorów krakowskich 
Delegaci na kongres Centrolewu przesłuchiwani po slarosiwach 

chłopów odbyły 
Makowie k Ch rżano 
chiwani- lsą» 
„Piasta" 1 '\,Wyz 
Kongres krakowski." 

Prokuratora' krakowska 
przeprowadzeniu dochodzfeń fo «*&* " 5 * WblJcarjidu 
dała zarządzenie, zakazujące 
ściągania chłopów do Krakowa i 

Aresztowanie emisariuszy Kominternu 
na granicy polsko-sowieckie! 

WŁNC& • 9.7. — TeŁ wł. — 
Nocy wczorajszej patrol K.O.P., 
lustrując odcinek graniczny Ko-
ścłenfewicze w rejonie Rakowa 
zauważył dwu ludzi'ukrytych 
na drzewie. 

ZGON ttRDYHJUft VANUfaii 
najstarszego księcia 

. Kolcłoła 
RZYM, 9. 7. — TeL wł. — 

Dziekan św. Kolegium kardynał 
Vanutelli, najstarszy książę Ko­
ścioła, zmarł dzisiaj w 94 roku 
życia, (rs.) 

Na wezwanie patrolu mezna-
Joml zleźli z .drzewa, poczem Je­
den z nich szybkim ruchem rzn 
cli w twarz żołnierzy gryzący 
proszek i obydwaj natychmiast 
zaczęli uciekać. MSrno zasypa 
nych oczu żołnierze dali kilką 
strzałów alarmowych, na odgłos 
których nadbiegły poblisÓe pa­
trole i zatrzymały zbiegów. 

Okazało się, że w ręce K. O. 
P-u wpadli dwaj emisariusze k»-
munistyczTii z Mińska, przeno­
szący przez granicę specjalne 
instrukcje dla organizacyj komu 
nistycznych na Wileńszczyźnie. 

3 delegacje, metropolita i 2 min SETÓW 
Dzień przyleć premiera Stawka 

Ptamjer Sławek przyjął wczo­raj P- Szwajcera 1 ktż. Rudziń­
skiego, jako przedstawicieli korni 
tetu uczczenia pamięci ś. p. mjr. 
Idzikowskiego, inż.' Eberhardta i 
dyr. Dalińskiego, reprezentują­
cych L. O. P. P., wiceprezyden­

ta Szpotansklego I dyr. teatrów 
Śliwińskiego, metropolitę Dyo-
nizego 1 wreszcie min. Matu­
szewskiego. 

Po południu premjer odbył kon 
ferencję z min. Kwiatkowskim. 

Przesłuchanie Świadków w komisji sejmawei 
Budowa gmachów kolejowych w Chełm e 

- Pod przewodnictwem posła 
Solańskiego (BB) odbyła wczo­raj posiedzenie sejmowa koml-
sja nadzwyczajna w- sprawie bu 
ddwy gmachów kolejowych' w 
Chełmie . • 

Komisja przesłuchała prezesa 
dyrekcji kolejowej w Radomiu 

Wymów en;e pracy 18.000 robotnikom 
w przemyśle żelaznym Słaska niemieckiego 

opłacania Im przejazdu tylko w 
jedną stronę. Prokuratura zale­
ca, aby przesłuchiwanym chło­
pom opłacano'również 

dróg* powrotna do domu. 
Jak się korespondent „Expres-

su Porannego" dowiaduje, dotych 
czas nie został wezwany na prze-

KRAKÓW. 9.7. — Tel.wł. — 
Śledztwo w sprawie kongresu 
Centrolewu toczy sie w dalszym 
ciągu. 

Władze policyjne w poszcze­
gólnych powiatach wojewódz­
twa krakowskiego 

wzywała nadal chłopów. 
którzy uczestniczyli w kongre­
sie, celem przesłuchania. u M „ n mmSA^m n« MISMI T*ala«kmiM 

Dziś nadały d r K ^ ^ f U W W C UjfiBfo U P U C U 1601181119111 
wiadomości, tLęa 

słuchanie ani Jeden z przywóz 
oów Centrolewu. 
j W kolach, uniwersyteckich ro­

zeszły się dziś wiadomości, iż nie 
bawem ma ukazać się 

deklaracja polityczna 
.profesorów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. 

_, magrstraci-
mihisfcrstwie 

<W interwencji 
m. Warszawy 1 

pracy w < sprawie 

Reztrttat zabiegów -okazał się 
częściowo pomyślny. Minrster-

' stwo pracy przyznało magnrato-
•wi pewną sumę pieniędzy' na 
prowadzenie w ciągu kilku mleslę 
cy robót publicznych, obliczonych 
na zatrudnienie około 1000 osób. 
Roboty mają być wkrótce podję­
te; 

Jednocześnie poczynione zosta 
ły starania, aby na terenie War­
szawy zatrudniano głównie robot 
tiików, warszawskich, a nie, jak 
się, t» dotychtzas dzieje, prowin­
cjonalnych; Jako tańszych. 

Podjęta będzie również akcja 
w ministerstwie komunikacji, po­
nieważ okazało się, że do robót 

bezrobom'ych kolejowych w Warszawie angazo 
waM M robotnicy aż z Y'NaTlacVTeatraTńyf7 
szawie.1 od 'kilku dni odbywają 
się demonstracje' bezrobotnych. 
Tłumy robotników domagają się 
pracy I chleba. 

Wczoraj rano znowu tjum bez 
robotnych, liczący około 300 o-
sób, usiłował pochodem dostać 
się na plac Teatralny od strony 
ulicy Wierzbowej. 
{ Oddział rezerwy policji, czu 

wający stale w pogotowiu, ubra 
ny w hełmy szturmowe, otoczył 
tłum i po wielu awanturach ze­
pchnął manifestantów w podwó 
rże domu nr.' 11 przy ul. Wierz­
bowej. 

Tam aresztowano około 20 o-
sób za opór'policji.,, ' ' t. I. 

W czasie likwidowania pocho­
du kilkanaście osób lekko potur-
bowano, 

Sprawca zamachu na poselstwo sowieckie 
aresztowany w Jugosławii 

p-Krzeczkowskiego, poczem po­
seł Kapeliński (Wyzwolenie) od 
czytał swój referat, dotyczący 
budowy gmachów kolejowych w> 
Chełmie. 
) Postanowiono przesłuchać sW 

reg dalszych świadków*. 

OPOLE. 9.7, — TeT. wf, 
l̂ iemiedci Związek pracodawców 
przemysłu żelaznego •, na. Śląsku 
opolskim- po pertraktacjach ze 
zwiąfkaml. zawodowemi robwlni-
ków postanowił wypowtedzłeć 

pracę wszystkim robotmTootri. 
Krok ten ma na celu obniżenie 

dotychczasowych zarobków ..a-
kordowycb. Ogółem w przemyśle 
żelaznym- - -zatrudnionych Jest 
10.000 ibboJnlków. (W), 

Zawiła sprawa nfeudałego za­
machu bombowego na-gmach-po 
serstwa"sowleckiego 'w*̂  Warsza­
wie zwolna zaczyna się wyja­
śniać. 

Władze bezpieczeństwa posta­
nowiły za wszelką . cenę wykryć 
sprawcę czy też sprawców zbród 
niczego czynu. 

1. oto - po długich poszukiwa­
niach władze śledcze aresztowały 
pewnego*osobnBca silnie podejrzą 
nego o to, że on właśnie jest 
sprawcą względnie wspójtuczestni 
klemzamachu. 

Aresztowanie osobnika podej­
rzanego o zamach nastąpiło w Ju­
gosławii W sprawie tej osobiście 
jeździł zagranicę sędzia śledczy 
dla. spraw szczególnego znacze­
nia' p. Skorzyński wraz z wŷ -
wftdowcą' służby śledczej przód. 
Szenkierem.. 

Sprawca nie jest Potokiem, na­
rodowość jego dotychczas nie jest 
•ustalona. W każdym razie jest to 
Słowianin. Wiadomo tylko, iż 
przebywał on przez kilka łat w 
Polsce, dokąd przybył z Rosił 
sowieckie J.' 

Gwałtowna wichura w Krakowie 
Szkody u plamach i w ogrodach miejskich 

KRAK6W^9.7, — Tet wł. — 
DztC priez city dzień szalafar w 
Krakowi^ilezwykie silna •wich'* 
ca, * ^Sg» >ixrftTWjacała- liczne 

drzewa ty ogrodścn rri 
wyrządziła bardzo ^*L, 
ria^feotaclL Io)i ' 

• Przed dokonaniem zamachu 
tajemniczy'osobnik miał już pasz 
port'zagraniczny: w ręku I bez-
zwłoczenie po uruchomieniu apa 
ratu na dachu domu przy ul. Poz 
nańskiej, wyjechał zagranicę. > 
(Przy aresztowanym, znalezio­

no kompromitujące dowody rze 
czowe, które świadczą o Jego 
winie. 

Obecnie sędzia Skorzyński 
czyni wysiłki, , aby pochwycić 
ślad tej organizacji, która kiero­
wała ręką zamachowca. 

i Dotychczas jednak nie dało to 
wyników. 

Sprawca zamachu przewiezio­
ny będzie do Warszawy,, podusił 
ną eskortą policyjna: specjalnym 
wagonem. • 

Zarównd nazwisko'"- zatrzy-
nianego, Jak okoliczności 1 miej­
sce aresztowania — nie mogą 
być ujawnione przed całkowi­
tym' 'zakoticienhprn śledztwa. 
Jest to „spodziewane w najbliż­
szym czasie. 
j Wówczas władze ogłósząłw 
tej sprawie oficjalny komunikat. 

ZnikRiede waiaego liśti tfritoraWaefo 
Soecalna komisja fledoa n poczde katiwickiel 

K4TOWrCEii.9^^Vrebf wl^fslp^a^4atWrI^czbycfl, zawierają 
— Z ramienia mtmsterstwa poczt cego Ppnjfp<>" Instrukcje dla jed-, 
i telegrafów priybyłk tlidzfś ko" .riAcń V" tnn&iiaitAw riHrjmA,^ 
nisja.* która ma • prSeorl&idz^ 

. ałów/'polskich'V 
rmisja.' któri ma - przepr^idKtf ^ S P Ł Ł ^ z W a z k u z •ftafe'-
•śłedztwp w'S?ra«Wł iPcrr^ck.r^^zSffiielz^^l^ńĄfzedników' 

- xpłnrJtąrąWa!jjocztowycn w urzędowaniu, (w) 

Treść dekłaracjl jeśljai usta­
lona. Jak słychać, enuncjacja pro 
fesorów omawia śledztwo! wszczę 
te po kongresie krakowskim, pod 
daje krytyce postępowanie 
władz I wzywa społeczeństwo do 
zgody. 

Obecnie zbierane są podpisy 
pod deklarację. Podpisało ją 

dotychczas 20 
na stu kilkunastu profesorów 
Wszechnicy Jagfellftńskiej. (o). 

ifSi 
T.,departainfiqfei adml-

n>tracyJneBo<. w .'mlmsterstwie 
sprawiedliwości, p. Świątkowski 
rozpoczął ^wczoraj miesięczny 
urlop wypoczynkowy. 

Do Polski przybył W 
wych i Inspekcyjnych 

- - - '- r | 
celach nauko* 
wiceprezydent 

fundacji Rockefellera w Nowym Jorku 
Thomas B. Appleget 

Krwawe Europejskim 
Hrabia Smorzewski postrzelony przez pierwszego mejta 

swej żony ' . . 
Iż Jedzie do Komisarjani. v 
, Do rannego hr. SmorzewsKTe-" 
go wezwano Pogotowie, którs 
przewiozło go do lecznicy dr, 
Solmana, 1 

P. Piotrowski, Jak się okazało, 
byt pierwszym mężem hrabibyi 
Smbrzewsk,iel.: Na. tem tle po-i 
wstały niesnaski I zajście. 

W HoMu Europejskim V Wat 
sząwie rozegrało się wczoraj o 
g. 7 wieczór tajemnicze zajście. 

Do pokoju nr. 244 na drugieni 
piętrze, zajętego przez hrabiego 
Ludomira Smorztwskiegb, oby-f 
watela ziemskiego, przybył wła 
ściciel domu przy uL Senator­
skiej nr.6, p. Piotrowski,! , . . 

W tym momencie h r | Sma-
rzewski wychodził wraz ze swą 
małżonką na miasto. P. Piotrów 
ski. wyjął z kieszeni rewolwer I 
,nie mówiąc ani słowa, dał-dwa 
strzały. Jedna-z kul trafiła-hn 
Smorzewskiego w pachwtnę; 
• Sprawca strzałów zbiegł ze 
schodów, oświadczając 'służbie, 

NARADA MINISTRÓW 
1 o umowie żytniej 

Min. Kwiatkowski ódbyl-woati 
rraj konferencję ż młn. Jantą-Poł 
czyńskim. Narada' tycicyJa zat 
mierzone) umowy 
Niemcami. 

A 

Hnerały i rzeki własnością państwa 
Doniosła uchwała .w angielskim parlamencie 

LONDYN. 9.7. — Tel.^wt. 
Izba gmin .251 głosami przeciw 
136 uchwaliła projekt Ustawy, 
wedte którego granty, zawiera­
jące minerały i wszystkie rzeki 
WTaz z dopływami stają się wła­
snością państwa, 

Wynik głosowania^ przyjęli 
członkowie Labour Party, gioi 
śnytni . oklaskami. Natomjasl 
mówcy opozycji pświadczylu że 
jest to wywłaszczenie i socjali­
zacja bez odszkodawntói. (UP.), 

Waldemaras przed bramami kryminału 
Ostre wystąpienie rządu przeciw b. dyktatorowi 

KOWNO, 9.7. — Teł. wł.•—O-
statnie zapowiedzi Waldemarasa, 
głoszące, iż zamierza ,on- zao­
strzyć jeszcze bardziej sWą opo­
zycję", sprawiły, że rząd postano­
wi! wystąpić energicznie i wobec 
ex-dyktatora. Waldemaras będzie 
przemocą usunięty z zajmowane­
go dotychczas mieszkania w, ban­
ku państwa, następnie zaś ma być 
zamknięty lub też zesłany do o-
bozu koncentracyjnego, 

Profesorowie uniwersytetu k'a-
wieńskiegot opublikowali oświad 
czenie, iż, twierdzenie Waldemai 
rasa, jakoby mu proponowali ob* 
jęcie katedry na uniwersytecie 
jest nieprawdziwe. 
• W. związku z ostatnim wyWfa* 
dem prasowym sekretarz minlt 
sterstwa soraw wewnętrznych! 
|)łk'.jDencęli* pociąga Waldemai 
rąśa do odpowiedzialności sąi 
dtfWeJ, (L.) 

^66rna W.sla bezwodnem korytem 
10 tysecy ton weola utknęło na mieliznach 

KRAKÓW. 9.1 -Tei.-wł. ' - ^ ^ 1 % ' j r j t a ł a ' znneljiiA 
Od niepamiętnych czasów nie no 
towano tak niskiego stanu wody 
na Wiśle pod Krakowem, jak w 
ciągn ostatnich trzech' dni. 
."Poziom, wdąjr jest o 80 cenfy-
metroV niższy, aniżeli tiotówa-
rlopfzy hiflrtiżsży.m Stanie oried 
Cf-zeszM rOOUrtyj; U ij •-. • 

>site$iipioVko#:Kpr&yn- iest 
ptiawie'Virpeirric -oderęte od Kra-< 
kowa: ; 
" W .gfy$yntftiegu Wifo,»Ąl& 
duje, się na galarach'W) tsskka 
ton węgla.^któreso nie-modni-i 
•spławi?, to i r - , - - T ^ - , 

• • • 
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U MtoM 
Mimo ciężkiej sytuacji flnaoso 

%-ej kolei państwowych. roboty 

Bezduszny 
biurokratyzm 

Z humorem, w którym dobro-
iduszność Uczy się z żółcią, lu­
bimy opowiadać sobie o „kwiat­
kach biurokratyzmu". Morbus 
Wurocraticus jest bowiem uwa­
żany za rodzaj choroby nagmln-
nej, nieuleczalne], która nękać 
będzie "ludzi po wsze czasy. 
- Dwa ostatnio z tego ogródka 
uszczknięte kwiatki wiecei wy 
wołają objawów żółci niż dobro 
dusznego wesela. Tym razem 
przypadki te zdarzyły sle w ko­
lejnictwie. Wagon sypialny na 
linii Warszawa — Zakopane pa' 
111 sle. 

Konduktor innego wagonu no 
siadał gaśnice, lecz lej nie użył 
poza swym wagonem, bo na to 
„niema przepisu". 

KledylndzieJ zaszedł wypadek 
w drodze. Rozbita szyba poka 
leczyła dwu pasażerów. Pozo 
ttawall bez pomocy po przyby 
clu na stację, gdyż między za. 
wladowcą a nadkonduktorem za 
•zedl spór zasadniczy, kto ma 
wydać z apteczki watę I jodynę: 
•wedle miejsca wypadku, czy we 
dle miejsca zażądania... 

Biurokratyzm? Ale z czyjej 
strony? Bo ten drobny urzęd­
nik, na którego się skarżymy 
jest obciążony drobiazgową od­
powiedzialnością-

Nie wie dobrze, za co będzie 
odoowladał. 

Woli odpowiedzieć sucho I ści 
śle: niema przepisu. Bo to ma­
giczne słowo „przepis" ma dla 
niego podwójne znaczenie: jest 
wskaźnikiem działania 1 — jego 

. obroną. 
- Typowi psychika ludzi, utrzy 
mywanych pod ciągłą groźbą 
kary, dyscypllnarkl, dochodzeń, 
zawieszeń, a nie znających co 
to pochwała, zachęta, nagroda. 

Lecz ten biurokratyzm ludzi 
małych — to jednocześnie wada 
systemu, który nie chce w pod­
władnych rozwijać Inicjatywy, 
przedsiębiorczości, przytomno­
ści umysłu. 

Ustanówcie nagrody za przy­
tomne znalezienie wyjścia z nat 
ni przepisów, za umiejętne pogo 
dzenie przepisu z tyciem, za zba 
wienne dla dobra publicznego 
przełamanie wątpliwości co do 
swych kompetencyj! 

Zamiast milcząco tolerować 
objawy bezdusznej tresury, szu­
kajcie w pracy swych podwład­
nych tych momentów, w któ­
rych przestają być bezduszny­
mi pionkami, a poczynają postę­
pować, jak ludzie rozumu I 

Najtroda! Pochwała! Rzecz 
zdawałaby się drobna, ale ileż 
można przez nią zdziałać! Tu 
chodzi przecież o to, jaki typ 
psychiczny mamy wykształcić 
w licznej naszej rzeszy urzędni­
czej. 

Pozostawiona samej sobie, 
poddawana sumarycznej kon­
troli, skazana na same tylko 
„przykrości służbowe", nie spo­
tykając zachęty 1 aprobaty w 
tych wypadkach, gdy człowiek 
powinien górować nad urzędni­
kiem, musi zatracać w sobie te 
cechy człowieczeństwa, które 
o sprawności machiny urzędni­
czej decydują. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Pelagii 

RADJO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA, Długość Uli Ul 1.8 m. 
Godz. 11.40: Przegląd puy krtlowel. 

Q. 11.68: Sygnał czasu. Hejnał. Godz. 
12.10: „Co można latem ususzyć na zl-
™«" — wygi. p. Elżbieta Kiewnarska. 
Ci. 12.35: Muzyka z płyt gramofono­
wych. O. 13; Komunikat metaorologicz-
ny. G. 13.10: Dalszy clar muzyki z płyt 
gramofonowych. Q. 15.1S: Komunikat 
ewspoderczy. O. 15.50: -Sezon turysty­
czny w Tatrach" _ wygi. p. Stanisław 
Osiecki. O. 16.15: Muzyka z płyt gra­
mofonowych. O. 17.10: Komunikat Ligi 
<*rcmy powietrzne! i przeciwgazowej. 
O. 17J5: „Przechadzki artystyczne po 
Warszawie- — wygi. dr. Marian tlen-
«L a 18: Koncert solistów. Wykonaw 
cy: Felicja Perkowska - Krysiewlezo-
wa (sopr.), Kazimierz Blaschke (wio­
lonczela). Wieńczysław Brzostowski 
(akomp.) I proł. Jerzy Lełeld ((ort.). 
O. 19: Rozmaitości. Występ p. Janusza 
Warneckiefto. Q. 19.20: Ptyty gramofo 
nowe. G. 19.4S: Giełda rolnicza. Zegar 
z Warszawskiego obserwatorium a-
sjronenicznego wybij* godzinę 6»me. 
G. 20: Prasowy dziennik radiowy. G. 
20.15: Koncert popularny z Doliny 
Szwajcarskiej. a 27: „Mol przyjaciel 
Mansour Joachl" — wygł. red. Tadeusz 
Strzetelski. G. 22.16: Komunikaty, a 
23: Muzyka taneczna z kawiarni „Qa-
itronomja", 

170 MHJMÓW ił. 
Ifiil tritiMn. 

prsy budowie linii wtsjJowej Za. 
głębie—Olynla postępują wttąft 
naprzód. 

Na jesieni b'. f. otwarty będzie 
nich prowizoryczny na HnH Byd­
goszcz — OdynlsL na czynnym 
zaś już torze Herby — Zduńska 
Wola zdolność przepustowa 
wzrośnie do 10 par ' pociągów 
dziennie, o He tylko ukończy się 
na czas budowę nowel stacji w 
Tarnowskich Odrach. 

W ten sposób, juz za parę mie­
sięcy przelotność naszych linlj 
węglowych od Zagłębia do wy­
brzeża morskiego wzrośnie o 
poważna cyfrę 900 tys. tonn. 

Ostateczne wykończenie wspo 
mnianej llnjl wymaga jeszcze 
wkładu 170 mlii. zł,, z czego na 
llnję Bydgoszcz — Odynla przy 
pada 88, zaś na przestrzeń Her­
by — Inowrocław 92 nHU *U 

Wieści 
gospodarcze 
•aj — — m I n • ligaj ii II ł 
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Persji dla powstańców Cioto poi 
LONDYN P - k W a M miedzy 

powstańcami Ipinjyjsklmi a woj 
skaml tureckimi wzmagała się 
coraz bardziej. 

W ostatnich dwu dniach toczą 
się zacięte boje- na terytorium 
persklem na wschód ód Urania 
oraz na granicy persko-turec-
kiej w odległości około 150 ki­

lometrów od Araratu. 
Rząd turecki wystosował do 

szacha perskiego ultimatum z 
protestem przeciwko przepu­
szczaniu band Kurdów do Persji 
1 udzielaniu Im schronienia. 

Prasa turecka domaga się w 
związku z tern rewizji granicy 
turecko-perskiej. 

^T 

Ptzti kilka tygodni bawiły w 
Warszawie delegacje: łotewska 
I czechosłowacka mające ta za­
danie zbadać polską organizacje 
popierania eksportu. 

Obecnie delegacie powróciły 
do Pragi względnie Rygi I złoży­
ły swym mocodawcom obszer­
ne sprawozdania z odbytych stu 
djów. 

Prasa łotewska ( czechosło­
wacka zamieszcza wyciągi ze 
sprawozdań, w których delegaci 
wyrażają się z wielkiem uzna­
niem o metodzie pracy nad udo­
skonaleniem eksportu w Polsce, 
nazywając Państwowy Instytut 
Eksportowy wzorem tego rodzą 
ju Instytucyj. 

Należy zaznaczyć, że w ostat­
nich czasach zorganizowano na 
wzór P. 1. C. Instytuty eksporto­
we w Rumunjl, na Węgrzech 1 na 
Łotwie. Obecnie organizuje taki 
Instytut — ściśle wzorowany na 
polskiej organizacji — Czecho­
słowacja. 

•ezrobocl* w Ansjlll 
Według 'urzędowej statystyki 

liczba bezrobotnych w Anglji 
wynosiła w dniu 30 czerwca 
r. b. 1.890.600. t. zn.. że od 23 
czerwca liczba bezrobotnych 
wzrosła o 85.258 osób. Dnia 30 
czerwca 1929 r. liczba bezrobot­
nych w Anglii wynosiła 748.218. 

Dziesięciolecie dni krwi i chwały 
» H — 

1-a dywizja Legionów 
zdobywa szturmem Równe 

W walkach na południowym 
froncie z armją konną Budlenne-
go oddziały nasze szybko zarzu­
ciły obronę linearną, która z wy 
latkiem HnlJ dużych rzek, nie by­
ła skuteczną I przeszedłszy do 
taktyki większych zgrupowań, 
starają się działać w miarę moż­
ności zaczepnie 
1 niszczyć jazdę nieprzyjacielską 
wyzyskując każdą nadarzającą 
sl« sposobność w ciągle zmie­
niającej się sytuacji. 

Jedną z takich akcyj było u-
derzenle 2-ej armjl na Równe, 
przygotowane mimo ustawicz­
nych ataków nieprzyjacielskich 
i wykonane brawurowo* 

Natarcie na miasto odbyło się 
w nocy, 
wśród trzaska piorunów I ogrom 

nel ulewy. 
1-a dywizja Legjonów, po od­

parciu szeregu szarż szwadro­
nów 4-eJ 16-el dywizji Jazdy Bu-
dlennego. wzięła szturmem na 
bagnety wsie Żytyn Wielki I Ma 
ły, poczem opanowała miasto, 
zdobywając ośm dział, jeńców i 
kilkadziesiąt osiodłanych koni. 
Dywizje konne nieprzyjaciela 
wycofały się w popłochu, pono­
sząc znaczne straty-

Dopiero wieczorem, po wy-
ewakuowanlu z miasta trans­
portów i taboru kolejowego, roz 
poczęła 2-ga armja odwrót na 
zachód. $ 

Na północy dalszy odwrót 1-ej 
armjl. 

W dniu tym wydarzył się w 
sztabie lS-cj dywizji piechoty 

zabawny wypadek, 
charakteryzujący sposoby doko­
nywania zwiadów przez koza­

ków Budlennego. Sztab dywizji 
stał w Obgodowle, a o pan kro­
ków od miejsca postoju dowódz­
twa ustawiono radiostację dy­
wizji Około godziny 14-ej padł 
odosobniony strzał z najbliższe) 
odległości, a kula gwizdnęła nad 
uchem telegrafisty. Nie zwró­
cono na to większej uwagi, gdy 
po kilku minutach 

padł drugi strzał, 
a kula przebiła drzwiczki wozu 
radiostacji, gdzie pracował tele­
grafista. 

Zaczęto szukać za sprawcą 
niebezpiecznej strzelaniny, ale 
niczego podejrzanego nie znale­
ziono. Po pięciu minutach padł 
trzeci strzał, z tego samego kie­
runku; kilku żołnierzy pobiegło 
w wysokie zboże, by schwytać 
strzelca. Wówczas, w odległo­
ści 150 kroków zerwał się z zie­
mi 

kozak ubrany w kompletny 
mundur hallerowskl 

I wskoczywszy na zrywającego 
się z nim razem konia, uszedł mf 
mo pogoni. 

Trzeba tu dodać, że kozacy 
Budlennego natychmiast obdzle 
rall Jeńców naszych z mundu­
rów, oddając im wzamlan swo­
je łachmany. Cl, którzy mundu­
rów polskich zdobyć nie zdołali, 
odziani byli w rubaszki. chłop­
skie, buty, czapki, kapelusze 
l i p . 

Prowadzenie wojny z talfjm 
Nieprzyjacielem nie było łatwe, 
gdyż kozak bez konia 1 broni 
nlczem nie różnił się od chłopa 

wołyńskiego, 
podobnie Jak w polskim mundu­
rze mógł uchodzić bez trudu za 
polskiego żołnierza. 

Minister Kwiatkowski na 3 dni w Warszawie 
tniMtlrttrdoB«rfllllprzednitidtmdoSkandiaia«n 

WARSZAWA, 0.7. 
Do Warszawy powrócił wczo 

raj t objął urzędowanie. tata. 
Kwiatkowski. 

W piątek min. Kwiatkowski 
wyjedzie do Odymi, celem wzię­
cia udziału w uroczystościach 
przyjęcia I poświęcenia! statku 
„Dar Pomorza" 

Bezpośrednio z Gdyni dn. 13 
lipca udaje się min. Kwiatkowski 
do Szwecji 1 Norwegii, z rewiry! 
tą do ministrów przemysłu | hart 
dlu Szwecji I Norwegi!, którzy 
w roku ubiegłym bawili w Pot* 
sce na powszechnej ^wystawie! 
krajowej. 

Zmiany personalne w NL S. Z. 
olacówkath zaaraiknyctt I w centrali 

WARSZAWA, 9.7. 
W ministerstwie spraw zagrań. 

spodziewano są w nalWitszym 
okresie zmiany na placówkach 1 
w centrali. 

Na stanowisko posła polskiego 
w Berlinie wymieniany [Jest w 
dalszym ciąg min. Grzybowski 
obecny poseł Polski w Pradze. 
stanowisko zaś posła w Pradze 
miałby objąć minister Szumla-
kowskl. 

Kierownik referatu nlemicc ł 

kiego w centrali i. Jordatłt 
skt wyjechał do Tokjo na stano­
wisko radcy poselstwa. i 

Referat niemiecki oblać ma p-
Komamtckl. radca poselstwa pol 
sktetro w Watykanie. i 

Długoletni konsul generalny] 
polski w Kijowie, p. Mieczysław; 
Babiński został przeniesiony! 
na stanowisko konsula w Dyna-
bnftrtt. * • 1 

Konsulat generalny w Kijowie 
obejmuje konsul Jankowski t 
Mińska. U 

Zamiast 13 tygodni 17 
Przidtottsiia miłków z Funduszu bezrobocia 

WARSZAWA. 9.7. 
Ministerstwo pracy I I opieki 

społecznej zarządziło, aby dla 
tych bezrobotnych, którzy do 
dnia 31 lipca 1930 wyczerpią za­
siłki z funduszu bezrobocia na 
okres 13 tygodni, przedłużono o-
kres ten do 17 tygodni. 

Zarządzenie obejmuje Warsza 
wę oraz województwa wirszaw 
skie, śląskie 1 krakowskie. Po­

nadto okręg przemysłowy: Zt* 
dzl. Ozorkowa, Zduńskiej Woli* 
Piotrkowa. Kalisza 1 szereg po­
wiatów, w woj. kieleckiem Dą-
browę, Częstochowę, Sosno-< 
wlec. Zawiercie. Będzin, w woj. 
lubelskiem Siedlce, wreszcle-sze 
reg miejscowości w woj. blato* 
stocklem, wlleńsklem, nowo-
gródzkłem, polesklem, poznań­
skiem 1 lwowsklem. I 

Darmowe bilety dla rodzin kolejarzy 
na zaifadzena wistawy komunifcacyinel w Poznania 
Minister komunlkacl1 postano­

wił ułatwić kolejarzom I Ich ro­
dzinom zwiedzenie poznańskie! 
wystawy komunikacji 1 turysty­
ki. 

W tym cent minister Kilhn ze­

zwolił na wydania rodzinom ko­
lejarzy specjalnego dodatkowe* 
go biletu kolejowego, nie zallcso 
nego do kontyngentu, z miejsca 
zamieszkania do Poznania 1 z po­
wrotem. 

Nic odrazo Kraków zbudowano 
Znalem go. Zawsze ntc miał 

czasu, śpieszył się dokądś' ruchy 
miał nerwowe, a w oczach za­
myślenie, jakby nieobecność. 
Zawsze miał pełno Interesów „na 
głowie". I 

Zona jego skarżyła się raz: 
„Wie Pan, że się boję b Bronka, 
on nie wytrzyma dłużej takiego 
życia. Nawet po nocach nie ma 
spokoju, wiecznie coś kalkuluje, 
rozważa decyduje. Zdenerwo­
wany jest strasznie, — wszystko 
go draźźni. Żeby tak chciał mnie 

Jan Kiepura o swej karierze śpiewaczej 
Kwaśne mleko i polska wieś milsze j 
niż 1.300 dolarów dziennie 

Rozmowa naszego pisma z genialnym śpiewakiem podczas zdjęć filmowych 
Londyn, w lipcu, 

Rozpytuję Kiepurę przede-
wszystkiem o nakręcany film. 

Dowiaduję się, że City of 
Songs będzie filmem dźwięko­
wym ze śpiewem Kiepury. Kie­
pura śpiewać będzie w tym fil­
mie szereg pieśni włoskich osnu­
tych na motywach neapolitań-
skich, albowiem City of Songs— 
to Neapol. Poza tern usłyszymy 
w tym filmie również dwie arje 
z Rigoletta, 

śpiewane przez Kiepurę; 
jedną z nich będzie słynna „La 
donna mobile". 

Scenarjusz filmu osnuty Jest 
na przygodzie miłosnej bogatej 
cudzoziemki z przewodnikiem 
neapolitańskim. Rolę przewodni 
ka - Włocha gra Kiepura, rolę 
bogatej cudzoziemki gra w wer­
sji angielskiej Betty Stockfleld, 
w wersji nlemieckjel Bryglta 
Heim, 

Sceny neapolitańskle nakręca­
ne były w Neapolu, poza tern dal 
szs sceny nakręcane byty wśród 
wykopalisk Pompei oraz na Ca-
pri. Następnie scenarjusz przeno 
sl film do rodzinnego miasta bo­
gatej ^udoziemkl, przyczem w 
wersji angielskiej jest to Lon­
dyn, w wersji niemieckiej — 
Wiedeń. 

Bogata pani 
zabiera włoskiego cicerone 

z sobą, uczy KO śpiewać, ale gdy 
jest on właśnie u progu sławy I 
laurów, następuje konflikt, wsku­
tek którego włoski przewodnik 
rzuca obce mu środowisko i po­
wraca do swego ukochanego 
miasta śpiewów — do Neapolu. 

Nakręcanie filmu rozpoczęło 
się 20 kwietnia w Neapolu, a 
ukończone zostanie 20 lipca w 

Londynie. Na moje zapytanie 
Kiepura przyznaje z figlarną 
skromnością, że honorarjum je­
go za 3-njiesięczną pracę w tym 
filmie wynosi 

45 tysięcy dolarów. 
— Ale to nic, — dodaje mistrz, 

— obecnie oferty filmowe się 
mnożą, między Innem! mam kon­
kretną ofertę, abym podjął się 
roli Carusa w specjalnym filmie 
„Zycie Carusa", osnutem na je­
go oryginalnych pamiętnikach. 
W końcu roku bieżącego zapew­
ne będę ten film oaśptewywat". 

Zapytuję, czy prawdą jest, ie 
honorarium, które mu' zapropo­
nowano, wyniesie l.300 dolarów 
dziennie i otrzymuję odpowiedź 
twierdzącą. 

— Czy powróci Pan wobec 
tego do opery, czy te* odda się 
Pąn wyłącznie karjerze filmu 
diwlękdwego? 

— Za żadne skarby świata nie 
zerwałbym kontaktu z operą, — 

zaznacza Kiepura z naciskiem.— 
mnie upaja entuzjazm tłumów. 

Oklaski publiczności, to najlep­
sza zapłata za śpiew. Entuzjazm 
widowni-— to narkotyk silniej­
szy od kokainy lub opjum. Nie 
mogę stać całe życie przed marł 
wym aparatem l śpiewać do mi 
krofonu. Zresztą związany I je 
stem stałeml kontraktami z Me. 
djolańską La Scala, z operą Wie 
deńską oraz kontraktem na wy­
stępy gościnne w operze Buda-
peszteńskiej. 

Chciałbym bardzo śpiewać I w 
Polsce. Wogóle bardzo nad tern 
cierpię, że skazany jestem na ro­
lę dobrowolnego wygnańca z 
kraju. Wszędzie I zawsze tęsknię 
za ojczyzną. No, ale cóż, niesie­
nie mam w kraju wystarczają­

cego pola do pracy. 
Na moją krytyczna uwagę o 

poziomie Opery warszawskiej 
mistrz żywo reaguje: 

— Proszę Pana, Opera War-

Co wróża gwiazdy na dzień 10 lipca 
NIOBOWOdfCBii 

lat przed godz. 
8-Bił mogą tie za­
znaczyć Jakieś nie­
pokoje lub niepo­
wodzenia w zwiąż 
ku z korespondm-
clą. podróżami lub 
pracą umysłowa. 

Nie Jut ta odpowiedni czat do wyra. 
szania w podróż co do rezultatów któ. 
rej nic poiiadamy dostatecznej pewno. 
ści. 

Miedzy -god*. 9-tą a 10-te, zatntezy 
sie wpływ Inny, wprawdzie doić slaby. 
lecz powodujący nadmierną tmpulsyw-
ność, ikłonnoić do nieustępliwości, za 

kich (porów, aby nie nabrały on* nie­
pożądanej oztroicl. 

Oodjliiy poobiednie równiej nleszcza 
rolnie sle przedstawiają., przynosząc 
koto godz. 16-eJ nieoczekiwane nlepo-
koje,, drobne wydarzenia niepomyślne, 
rozstania nieporozumienia —• zwłasz­
cza z obcymi lub osobami urzędowymi. 

Krótko przed godz. lSMa mogą nas 
również dotknąi jaklei zawody lub 
drobne rozczarowania, * godz. 21-a 
przynosi pewne naplecie I nie nadaje 
sle do stosunków t osobami wyiel po-
stawiommi. 

Dzltcko dflS urodzone — okaże zdol 
noscl do architektury I może ostune.c 

ciętości, potlawitnla na swoltm. W | powodzenie w związku z nleruchomot-
tycb godzinach należy unikać wazel- elamJ, ziemia | budowlami. 

'J.S.R. 

szawska wcale nie jest zła; Uwa 
żarn ją wprost za dobrą. Mamy 
śpiewaków, których nam naj­
większe opery świata mogą po­
zazdrościć. Gruszczyński które­
go ostatnio słyszałem kilka lat 
temu, pozostawił na mnie nieza­
pomniane wrażenie. Jego krea­
cje npi „Pajaców" lub Don Jose-
go w „Carmenie" uważam 
wprost za świetne. 

Ja osobiście z Opery War­
szawskie! wyniosłem najmilsze 
wspomnienia I mam dla tej In­
stytucji niezaprzeczalny dług 
wdzięczności, specjalnie dla p. 
Emila Młynarskiego, pod które­
go kierunkiem zdobywałem w 
Warszawie pierwsze laury. Rów 
nież stronę organizacyjną w rę­
kach p. Strzeleckiego i stronę re­
żyserską w rękach p. Popław­
skiego uważam za doskonałą". 

Wchodzi chłopak z ASFI1 
oznajmia, że czekają na Kiepurę. 
aby dalej nakręcać. 

— No, widzi Pan, nawet ml 
spokojnie nie dadzą zjeść. Zresz­
tą — dodaje — jedzenie tu kiep­
skie. Gdy tylko skończę moją 
pracę tutaj, natychmiast opusz­
czę Londyn I uczynię rzecz naj­
milszą na świecie: pojadę do Pol­
ski 

na kwaśne mleko 1 
Stokroć ml milszy zwyczajny 
las sosnowy I wieś polska, pa­
chnąca krowami, aniżeli wszyst­
kie perfumy I wyrafinowane za­
pachy galonów zagranicznych. 

Pobędę miesiąc w Krynicy, 
którą uważam za prawdziwą 
krynicę zdrowia, a potem zaszy 
ję się na głuchej wsi, gdzieś 
gdzieby mnie żaden z impresa 
riów nie znalazł", 

rm 

posłuchać I porzucić myśl pręd­
kiego wzbogacenia się. Żyli­
byśmy może trochę skromniej, 
ale pewniej jak teraz. 

Nigdy nie wiem, co będzie fu­
tro,'czy nie wisi nad nami jaka 
katastrofa, „zla koniunktura"... 

Niepewnie patrzę w przy-< 
szlość. 

Tymczasem mój mąż twierdzi. 
że musi prędko zdobyć majątek, 
a wtedy odpocznie, 

Cóż, kiedy raz się uda, dragi 
raz znów przychodzi strata I za­
biera wszystko. Niech pan przyj 
rzy się mojemu mężowi, — jest 
zgorzkniały, zestarzały, zatruwa 
życie sobie I Innym". 

Nie widziałem ich przez praę 
lat. 

Wczoraj spotkaliśmy się na u-
licy. Przystanąłem zdziwiony; 
uśmiech życzliwości na twarzy. 

— Świetnie pan wygląda, pa« 
nie Bronisławie, odmtodnlal pan, 
co się stało? 

Roześmiał sle wesoło. 
— Zawróciłem z błędne] dro­

gi. Chciałem prędko zdobyć ma 
jatek, a zdobyłem wiele smutne­
go doświadczenia-

Od trzech lat pracuję w moim 
zawodzie inżyniera, mam posa­
dę, żyję spokojnie. Dostosowa­
liśmy z żoną nasze potrzeby do 
naszych dochodów, cze»ć zapra­
cowanego pieniądza odkładamy 
na książeczkę P. K. O. 

„Nie od razu Kraków zbudo­
wano". Idę powoli, ale wiem, ze 
napewno dojdę do portu spokoj­
nej przyszłości. 

Wyleczyłem się z ciężkie] cljo 
roby naszego wieku: z-tycia nad 
stan 1 niezdrowego dążenia do 
szybkiego wzbogacenia sle". 

Moja droga do przyszłości pro 
wadzi teraz przez P. K. O.: Wi­
dzi Pan, zakończył naszą rozmo­
wę pan Bronisław. — jak ml to 
dobrze robi". ;. 
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Sensatka wsi pomorskiej 
Jasnowidzący chłopiec w ekstazie 

odgaduje cudze myśli i wygłasza kazania 
BYDGOSZCZ, 9.7. . Stanisław 1 

Skrakurski, „prorok" we wsi 
Smólary pod Trzemesznem w 
dalszym ciągu zaciekawia tłumy 
okolicznych wlościam którzy tlu-
mnie nawiedzają dom „jasnowi­
dzącego". 

Chłoptec od tygodnia leży w 
łóżku, nie odzywając się do niko­
go. Od czasu do czasu tylko po­
pada w stan ekstatyczny, pod­
czas którego ukazują mu się zja­
wy. 

Podczas ekstazy chory przy-

Z serii codziennych katastrof 
Jedna z wielu, 

codziennych 
niestety, kata­
strof autobuso­
wych w całym 
kraju. Zdjęcie 
przedstawia a-
u t o b u s St. 
Pszczocha z 
Żyrardowa, roz 
bity onegdaj 
całkowicie. W 
katastrofie tej 
trzech pasaże­
rów odniosło 
ciężkie rany, 

Za wiele porządku... 
- t o nie jest w porządku 

Ile hos ziaje nasze urzędy znalezienie 2 groszy 
W pociągu Kraków—Warsza­

wa, konduktor znalazł monetę 
dwugroszową. 

Uczciwy funkcjonariusz kolejo 
wv oddał ją do wydziału zgubio­
nych przedmiotów, znajdującego 
się przy kancelarji zawiadowcy 
stacji Warszawa — Główna. 

Zgodnie z obowlązującemi prze 
pisami, urzędnik sporządził pro­
tokół I przesłał monetę dwugro­
szową do składu głównego zgu-

.blonych przedmiotów. 
Stamtąd hmy urzędnik, dołą-

, czając odpowiednie pismo, prze­
kazał monetę wraz z protokółem 
do kasy głównej dyrekcji kolejo­
wej. 

Z kasy główne] moneta wraz 
z korespondencją przejdzie do de 
pozyiu, a stamtąd po trzech mie-
siących, po sporządzeniu odpo­
wiedniego aktu przekazana bę­
dzie na własność skarbu. 

Jednem słowem . manipulacje 
kosztować będą wraz ze stratą 
czasu urzędników zgórą 20 zło­
tych. 

A teraz co najciekawsze, że 
właściciel zguby, gdyby chcjał ją 

Z nad złotego Rogu 

odebrać, musiałby złożyć podanie 
do kasy głównej, nalepiając zna­
czek stemplowy wartości... 3 zł. 
30 groszy. 

Prawdziwe paradoksy blurokra 
cjl. 

|ciszonym głosem wygłasza ka­
zania do zebranych włościan, 
przyczem jak KO stwierdził jeden 
z posterunkowych policji z Trze­
meszna wykazuje dużą inteligen 
cję oraz znakomicie wyczuwa 
myśli otaczających go osób I to 
nawet znajdujących się w przy­
ległych pokojach. Na pytania od­
powiada jasno i zwięźle. 

Onegdaj odgadując rozmowę 
ojca swego, wyrobnika, z jednym 
z sąsiadów, który doradzał ode­
słanie chłopca do szpitala, ode­
zwał się na głos, iż lekarzem Je­
go to Bóg. 

Po ekstazie wpada znowu w o-
dręiwicnic, z którego budzi się 
jakby na zaklęcie, na słowa; oj­
cze misjonarzu. 

Elektryczna gorączka 
ma chronić nam 
od przeziębień I zapalenia 
płac 

Pewien amerykanek! Inżynier, 
nazwiskiem Manning zreferował 
na zjeździe inżynierów w Fila­
delfii niezwykły wynalazek, po­
legający na tern, że zapomocą 
krótkich fal elektrycznych, mo­
że on wywoływać w organiz­
mie ludzkim sztuczną gorączkę. 

Gorączka ta ma służyć do 
zwalczania przeziębień, zapo­
biegania zapaleniu płuc i rozma-
tym innym chorobom. 

W Karpatach Wschodnich Urodziwe wieśniaczki 

Dolina Prutu w okolicach Jaremcza słynie z wspania­
łych widoków przyrody. Rok rocznie liczniejsze wycie­

czki zwiedzają ten uroczy zakątek. 

W najbardziej południowych okolicach Polski, kolo Żale* 
szczyk- spotkać można urodziwe typy wieśniaczek w. 

barwnych, bogato wyszywanych strojach. 

— Zdążający na Kaukaz z Leningra­
du pociąg pośpieszny zderzył sto koło 
stacji Marcia z pociągiem podmiejskim. 
Kilkanaście osób Jest zabitych 1 ran­
nych. 

— Kanad* nawiedziły wczoraj borze 
gradowe o sile nienotowanej od 20 lat 
Ziarna gradowe osiągnęły w wielu 
miejscach wielkość gołębiego Jaja. 
Szkody olbrzymie. 

— Liczba urodzin w Stanach ZJedno 
czonych wynosiła w 1929 r. 2.142.124, 
liczba zgonów 1.352.882. Liczba uro­
dzin w porównaniu z 1928 r. spadla o 
78.063. 

(zeiwona łuna nad Aleksandrowem 
Kinoteatr zniszczony przez pożar 

Panika wśród mieszkańców 
sąsiednich domów 

ŁODŻ, 9.7. Dziś koło północy 
wybuchł groźny pożar w kinote­
atrze „Dom Ludowy" w Aleksan 
drowie. Ogień rozszerzając się z 
gwałtowną szybkością począł) 
obejmować dachy sąsiednich do­
mów, zagrażając zniszczeniem 

JA. CZY NIE JA? 

Skuta rl. 

W ciągu ostatnich trzech tygodni w 
walkach miedzy wojskami póinocnemi 
a armią rządu nankinskiego zginęło po 
obu stronach 40.000 żołnierzy. 

Nowa Miss France 

DV tych dniach wybrana piękność pa-
rysiu Magdaleną Mourgnts, 

«— ...I pan walczył o mnie tej 
okropnej nocy I wyratował mnie 
od tych djabłów, którzy chcieli 
zabrać ml więcej niż życie? 

i Głos Jej brzmiał coraz bardzie] 
triumfująco. Oczy Jej świeciły. 
Twarz się zarumieniła. Oddycha 
ła szybko 1 wykrzyknęła wresz­
cie: 

— - I nie uplanował pan 
ucieczki z Hildegardą Fritjoff? 
i —Nie) — Glos Lestmana za­
brzmiał przy tej odpowiedzi, Jak 
.srebrny dzwon. 

— Nie, kochałem przecież pa­
nią! 

Kafka roześmiał się szyderczo. 
— Co oznacza ta cała kome­

dia? Gdyby pani wiedziała, co 
ten człowiek!— 

Inga zatrzymała go podniesie­
niem ręki. 

Świat nie był Już pełen smut­
ku. I ona nie była Już słaba. Prze 
clwnie, była silna. Kochała— 

— Niech pan zdejmie kajdany 
temu człowiekowi, panie komisa 
rzu — rzekła i podeszła stanow­
czym krokiem do Kafki. 

Kafka stuknął się w głowę, 
śmiał się głupio I z zażenowa­
niem. 

— Zwarjowafa, zwariowała— 
krzyknął. 

— Pan się śmiertelnie ośmie­
szy, panie komisarzu!... Mówię 
panu, że ten człowiek nie Jest— 
mordercą. . . Nie może być 
mordercą! . . . Może on nawet 
siedział w więzieniu... Zgoda! 
Nie wiem, co on wtedy zrobił!™ 
Dowiem się o tern napewno póź­
niej i napewno nie zlęknę się te­
go. To nie będzie nic strasznego. 
Ale niech pan uwolni tego czło­
wieka!... On nie zamordował!— 

Stała wyprostowana. Głos Jej 
był rozkazujący J brzmiał Jasno 
.1 czysto jak dzwonek. 

Jeśli nawet Paweł Lestman 
popełni! w swem życiu coś złe­
go, to odpokutował za to w tej 
godzinie. 

Słowa Ingi... te słowa były Jak 
uderzenie batem, które mu wy­
darły jęk z piersi. 

Gdyby mógł w tej chwili 
wskrzesić Tornbeima, chętnie 
po tysiąckroć umarłby za to naj-, 
okrutniejszą śmiercią. 

Nie śmiał podnieść oczu. Czuł. 
zimny dreszcz, drżał na całem 

tcle»e,.tak. Jak nigdy nie drżałby 

nawet w obliczu śmierci 
Kafka szydził: 
— Może zechce pani Jego sa­

mego zapytać, czy zamordował 
Tornhelma? Czy nie wygląda 
on, jak uosobienie wyrzutów su­
mienia? 

Lestman poczuł mlęką rękę 
na swem ramieniu. 

Twarz owionął mu pachnący 
oddech I miał uczucie, Jakby ser­
ce Jego składało się z tysiąca bo 
leśnie drgających serc. 

Najokropniejszy jednak był 
pełen ufności głos Ingi: 

— Słuchaj... powiedz! Ty ni­
kogo nie zamordowałeś!— To 
jest kłamstwo, nieprawda? 

Lestman drżał Jak osika. 
' I Jeszcze usłyszał: 

— Słuchaj— mówi — Teraz 
był to Jednak Już prawie krzyk, 
w którym drgała niewypowie­
dziana rozpacz 1 żal. 

Lestman zacisnął pięści. Twarz 
jego stała się twarda 1 nierucho­
ma, jak z kamienia. 

Zabijał swoje Ja" kiedy wpił 
w Ingę osłupiałe oczy. 

— Ja nigdy nie kłamałem!... 
— No więc?.— Inga błagała 

go oczami I głosem o jedno małe 
„nie". 

Ale on nie mógł kłamać. 
— Tak zabiłem Tornhelma. 
Skamieniał, zdrętwiał. Wszy-

oczach paliły sle wszystkie mę­
ki piekielne. 

Inga zachwiała się. Świat zda­
wał się. rozpadać HA kawałki. 

Serce Jej rozdarte na strzępy roz 
niosły wiatry na wszystkie stro­
ny. 

W tej chwIH Jednak rozległ 
sle przy drzwiach Jakiś obcy 
głos: 

i— To nieprawda I On kłamie I 
On nie zabił Tornhelma! 

Powiedział to inspektor Lon­
gmus. 
Stał we drzwiach, a przyszedł 
w odpowiedniej chwfll — urato­
wał Ingę: nie zemdlała I ' 

ROZDZIAŁ XXIX. 
Ja jestem morderca, 
panie Inspektorze I 

<— On kłamie — powtarzała 
Inga. Uśmiech Je] był Jednakże 
jakiś chłodny, nieprzytomny. Do 
tknęła ręką bolących skroni, a 
twarz Jej miała znowu wyraz 
zupełnej bezradności 

— Chciałabym się wreszcie 
zbudzić — szepnęła I całym wy­
siłkiem zdusiła łkanie, chwyta­
jące Ją za gardło 

Longinus podszedł do niej. Ru­
chem niemal ojcowskim położył 
rękę na Jej ramieniu. 

\— Pani kocha tego człowie­
ka? 

Łzy napłynęły Je) do oczu. Nie 
mogła odpowiedzieć 

W końcu wykrzyknęła! 
— Wszystko to razem Jest Jak 

Jakiś film— nierzeczywiste... nie-' 
prawdziwe... ale mimo to boli. 

Położyła rękę na swem mocno 
bliącem sercu 

Longinus uśmiechnął się, 

Żmudne dreptanie za kurkami I pieskami, skomplikowana zabawa na górze 
plasku, zmogła półtorarocifląBłsic i Jej „IąJs", — Zasnęły. 

— Tak, fo Jest fUm amerykan"-
skL Ma on „Happy, end" — dobra 
zakończenie I 

— No Jeżeli koniec stryczka 
można nazwać szczęśliwem za­
kończeniem... — szydził Kafka.. 

Łzy trysnęły Indze z oczu. 
Twarz Lestmana nie drgnęła 

nawet: pod wpływem tych bru-i 
talnych, szorstkich słów, pozo-; 
stała kamienna I nieruchoma. 

— Pan Jest nieokrzesany bru­
tal, — rzekł Longinus i spojrzał 
twardo i zimno na Kafkę. 

Kafka nie wytrzymał tego 
spojrzenia I spuścił oczy. Mru-i 
knął Jakieś przekleństwo. 

— Kafka, proszę zdjąć temu 
człowiekowi kajdany, r- rzekł 
Longmus. 

Kafka skoczył, Jakby go kto! 
batem ciął. 

— Nigdy, — krzyknął zdu-j 
szonym głosem. 

— Natychmiast 
Kafka wybuchnął: 
— Djabeł wie, panie inspekto-' 

rze, Jaką rolę gra pan w tej całej 
sprawie? Mam wrażenie, że za­
płaci pan stanowiskiem fnspekto 
ra policji!- ' 

Białe zęby Longlnusa błysnę­
ły w Ironicznym uśmiechu. 

— A Ja mam wrażenie, że bę­
dzie wolna posada komisarza! 

Kafka był purpurowy z wście­
kłości. 

— Wszystko mi Jedno! Wyko 
nam nakaz aresztowania. Nic ml 
nie może w tem przeszkodzić. 
Nawet pan, panie Inspektorze. 
Nakaz jest podpisany przez sę­
dziego, zgodnie z przepisami. 

Longinus zrobił minę,, jakby 
był zmieszany. 

Kafka szydził: 
— ... a może ma pan przy so­

bie odwołanie nakazu areszto­
wania? 

— #}ię.t-- odparł Inspektor z 
zakłopotaniem. — Niech mi pan 

3okaże jeszcze raz ten nakaz, — 
odął w końcu. 
" Kafka wyciągnął żądany pa­

pier z kieszeni 
— Pan przecież ąim wypełnił. ; 

tęn blankiet. •• • 
—-CźylZbym miał tak' złą pa­

mięć?, M i ' . 
W głosie Jego brzmiał Jakiś le­

ciutki- ton ironji, któj^ zirytował 
Kąfkr 

CftfsVi 

całej ulicy Warszawskie], poltH 
żonej w centrum miasta. 

Mieszkańcy sąsiadujących z 
kinoteatrem domów ogarnięci pa 
niką, poczęli wynosić z mieszkań 
swe mienie. Kilka kobiet z prze­
strachu zemdlało, powiększając 
w ten sposób zamieszanie. 

Na pomoc wezwano straże 
ogniowe z Łodzi 1 powiatu. Dzię­
ki energiczne] akcji nad ranem 
udało się pożar stłumić. Budy­
nek kinoteatru spłonął doszczęt­
nie, inne domy doznały lekkich 
uszkodzeń. 

Krytycznego wieczora odby 
wała się w sali kinoteatru pró­
ba amatorskiego teatru żydow­
skiego towarzystwa dobroczyn­
ności „Hazomlr", która skończy­
ła się koło godz. II-ej. Możliwe, 
iż ktoś z uczestników próby po­
rzucił niedopałek papierosa, któ 
ry spowodował pożar. 

Przyczynę ognią, ustalić ma 
śledztwo policyjne. 

Lennik Francji 

Sułtan Marokka, Mulei-Hafid. skła­
da wieniec na grobie Żołnierza Nie­

znanego w Paryżu. 

— Z Madrytu donoszą, Iż wskuteK 
zawalenia sie domu w Guadaiajara Czte 
ry osoby poniosły śmierć, 7 ciężko 
rannych. 

— W ciągu ostatnich 24 godzin 1S 
wstrząsów, podziemnych nawiedziło 
miejscowości, w okręgu Assau. Wiele 
domów jest zburzonych.. 

Królowa 
hiszpańskich cy%an<w 

$3-Ietnla Annlta Maya, mieszkająca 9 
Ckollcąen. Barcelon;, 
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Odpowiedź Augustowa na hece an 
W P R U S A C H W S C H O D N I C H 

wizji Traktatu Wersalskiego, a loóci Państwa Pofcjfcłlgo złożyć, 
tern samem naruszenia naszych ofiarę krwi i miffga . 
granic zachodnich, o co tak 

zabiegają Niemcy W 

W dniu 8 lipca b. r. odbyto 
się w Augustowie zebranie oby­
watelskie, zwołane przez miej­
scowe Koło Związku _Obrony 
Kresów Zachodnich. 
przewodniczył burmistrz miasta 
Augustowa, p. Dunin - Markie­
wicz. Na zebraniu tern p. Lu­
dwik Ślusarczyk z Białegostoku 
wygłosił odczyt na temat „Za­
gadnienie polsko - niemieckie w 
dobie obecnej".—Po ożywionej 
dyskusji, zebrani uchwalili na­
stępującą rezolucję: 

Uczestnicy zebrania, obywa­
telskiego, - zwołanego w Augu­
stowie w dniu 8 lipca 1930 r. 
przez Związek Obrony Kresów 
Zachodnich, przesyłają Zjazdo­
wi Uchodźców Polskich z nie-
wyzwolonych z pod zaboru 
pruskiego ziem naszyck a od­
bywającemu się w daur43 lip-* 
ca w Działdowie — serdeczne 
życzenia jaknajleptzych wyni­
ków obrad, widząc w Zjeździe 
potężny czynnik łączności i 
spójni między Macierzą, a te­
renami polskimi za kordonem 
zachodnim. 

Jednocześnie jaknajoatrzej 
protestujemy przeciw hecom 
antypolskim, organizowanym o-
becnie w Prusach Wschodnich, 
przez niekulturalnych szowini­
stów pruskich, usiłujących przy­
czynić się w ten sposób do re-

Zebrani ślą serdeczne pozdro­
wienia rodakom, oddzielonym 
od Macierzy przez zły los, kor­
donem granicznym, zapewnia­
jąc ich, ze całe społeczeństwo 

ilskie gotowe jest każdej chwi-
w obronie swych braci i ca-f 

Magistrat dba o zdrowie 
obywateli m. Białegostoku 

Magistrat (Wydział Zdrowia) 
pobrał onegdaj 25 prób lodów 
z cukierni i buźni macedoń­
skich calem dokonania analizy, 

Po uchwaleniu rezolucji, od­
były się wybory' nowego Za­
rządu K o ł a Augustowskiego 
Z. O. K. Z., do którefo weidir 
prezes magister Stanisław 'Stan­
kiewicz, wiceprezes burmistrz 
Kazimierz Danin - Markiewicz, 
sekretarz Dr. Elżbieta Bald-
nowska, skarbnik Piotr Halicki, 
członkowie prof. Michał Mo­
ścicki, Bolesław Drewicz, ksiądz 
kanonik Wojciech Chojnowski. 
Zastępcy: Łucja Mościcka, Hen­
ryk Kodi, prof. Bronisław Chu­
dzik. Komisja Rewizyjna; Zy­
gmunt Warakoraski, Stanisław 
Winiarczyk N. Marcinkiewicz. 

Podczaa zebrania. Koło Augu­
stowskie Z. O. K. Z. pozyskało 

«j30 nowych członków. 

Ul trosce o spokój chorych 
W szpitalu Czerwonego Krzy­

ża przy ulicy Warszawskiej 
prawie codziennie dokonywane 
są poważne operacje, po któ­
rych operowani pozostają w 
szpitalu na kuraoji, wymagającej 
bezwzględnego spokoju. Tym­
czasem przejeżdżające ul. War­
szawską furmanki i auta ciężaro­
we naruszają spokój. W związ­
ku z tem Zarząd miejscowego 

Wielka zabawa o g r o d o w a 
na budowę pomnika ku czci zamordowanych 

przez bolszewików 16 obywateli w Białymstoku 
Bufet obficie zaopatrzony na W niedzielę 13 lipca w ogro­

dzie miejskim odbędzie się 
wielka zabawa, która zasili fun­
dusze na budowę pomnika ku 
czci bestialsko zamordowanych 
przez bolszewików w 1920 r. 
16 obywateli w Białymstoku. 

Zabawa zapowiada się nie­
zwykle interesująca. Organiza­
torzy przygotowują s z e r e g 
atrakcyj m. in. loterię fantową 
ognie sztuczne i t. d. Przygry­
wać będą dwie orkiestry. 

miejscu. 
Należy z uznaniem podkre­

ślić ofiarność naszego społe­
czeństwa, które chętnie składa 
wartościowe fanty na loterję 
niedzielną. 

Niechże oały Białystok poprze 
wysiłki Komitetu Budowy Pom­
nika śpiesząc na zabawę.—przy­
czyniając się każdym groszem 
do zrealizowania zamierzeń 
Komitetu. 

P R Z E T A R G . 
W dniu 21 lipca r.b. odbędzie się przetarg ustny i za 

pomocą ofert pisemnych na budynki potartaczne i 3 traki 
w tartaku Czarny Blok przystanek kolejowy w kierunku 
Grodna. 

Szczegółowe informacje udziela Nadleśnictwo Pań­
stwowe Białystok w Katrynce poczta Wasilków telefon Nr. 9 
Czarna Wien. Malmn Itiillilictwi Billyilli. 

APOLLO 

& 

DZIŚ REWELACYJNA PREMIERA 
CENY OD 1 ZŁOTEGO 

P o c s ą t a t K o g o d z . 645, 830.1O20 
Najnowsze wybitne arcydzieło czołowej wytwórni 

„rOX.FILM" 

KRYSTYNA 
porywające stronice pięknej miłości 

w rolach głównych 
C Z T E R Y G W I A Z D Y E K R A N U 

JAHETCAYHOR 
|iko kobicU. która kocha 

LUCY DORAINE, 
tako kobieta. która nienawidzi 

CHARLES NORTON 

nieiapomn. x filmów 
7 NI«bo*. Aalół ulicy" 

wyrat odtworczyai 
ról kasłcielek 

bohater filmu 
„4 Diabłów" 

aktor o 
wsiechlw. ilawi< 

ponadto 

lako woltyzer cyrkowy 

RUDOLF SCHILDKRAUT 
bUto elepy ojciee 

B M I N U T SM1 [ E C H U aa 

MECH ŻYJE WUitEateTWO" 

okręgu Polskiego Czerwonego 
Krzyża zwrócił się do Magi­
stratu z prośbą o zarządzenie 
wyasfaltowania odcinka braku 
przed budynkiem Czerwonego 
Krzyża. 

H&ntrwcji « wyfcłale i t o w l i flaglstratu 
Wydział Zdrowia Magistratu 

zwołuje na sobotę na godzinę 
1 popoł. w swoim lokalu kon­
ferencję .właścicieli wytwórni 

wód 1 napojów owocowych ce­
lem omówienia sprawy nieuży­
wanie sacharyny tak szkodliwej 
dla zdrowia. 

Walka x pruwozim 
Straż Graniczna i Urzędy Cel­

ne zwróciły ostatnio uwagę na 
sprawę przewozów przez pod­
różnych przyjeżdżających z za­
granicy czasopism, którym mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych 

nielegalnym 
ze względu na ich wrogi do 
państwa stosunek lub też upra­
wianie agitacji wywrotowej, 
odebrało debit w Polsce. Cza­
sopisma takie będą bezwględ-
nie konfiskowane. 

DUŻY 1 PEWNY ZAROBEK 
Dobre* wprowadzona w Potka* zagra­
niczna fabryka doskonałych J łatwo 
aprSejaawanych radioaparatów poszu­

kał* we wszystkich miastach kr.|u 
u i d o l n l o n / c h a g e m t A w 

dla sprzedały odbiorników bezpośred­
nio konsumentom. — Oferty ż życiory­
sem. fotografią 1 powaznemi ralereacja-
mi sub „Zarobek" kierować do Biura 
Ogłoszeń Polskiej Agencji Publicystycz­

nej, Warszawa. uL Boduena 2. 

Popierajcie Tolshi Cz. Krzyż 

Odsłonięcie pomnika Marszałka Piłsudskiego 
w powiec i e s u w a l s k i m 

IW tych dniach odbyła się na 
pograniczu niemieckiem, w mia­
steczku Filipowie, w pow. su­
walskim, podniosła uroczystość 
odsłonięcia pomnika Marszał­
ka Piłsudskiego, ufundowanego 
sumptem 29 Baonu K. O. P. 
i miejscowego społeczeństwa. 

Już - od wczesnego ranka, 
wszystkie domy udekorowane 
były flagami, portretami Mar­
szałka i zielenią. O godz. 10 
odprawiane zostało w miejsco­
wym kościele uroczyste nabo 
żenstwo, po ukończeniu które 

go, nastąpiło odsłonięcie pomni­
ka przez Dowódcę Okręgu Kor­
pusu Nr. 3 generała Litwino-
wicza. 

Po poświęceniu pomnika przez 
miejscowego proboszcza i oko­
licznościowych przemówieniach 
przedstawicieli 29 Baonu K.O.P. 
i starosty powiatowego! Olgier­
da Malinowskiego Korpus Ofi­
cerski tegoż baonu podejmował 
zaproszonych gości śniadaniem 
w olbrzymim namiocie. 

W uroczystościach * oprócz 
kompanji K. O. P. z orkiestrą 

ftraaaa 

Naj tańsza pólcię-
zarówka w Polsce 
• rzedsiębiorstwo, dostarczają towa­
ry do sklepów, — sklepy, dostarczają­
ce towar do domów - właściciele do­
rożek samochodowych maja, obecnie 
okazję niebywale taniego kupna pół-
ciężarówki CHEYROLET 6. 

Cena tych zupełnie nowych 
posiadających pełne 
i gwarancję General 
zniżona do Zł. 6.000. 

podwozi, 
w y p o s a ż e n i e 
Motors, została 

pozwala na jazdę po mieście w do-
wolnem tempie, bez straty czasu w o-
żywionym ruchu ulicznym. Niskie kosz­
ty utrzymania umożliwiają szybką a-
mortyzację wozu. 

Wstąp dziś jeszcze do przedstawiciel­
stwa Chevroleta, obejrzyj najtańszą 
półciężarówkę w Polsce i dowiedz się 
o dogodnych warunkach jej kupna na 
spłaty miesięczne. 

Półciężarowe podweaisj Chevrolet 6 
odznaczają się wielką wytrzymałością 
i prostotą konstrukcji. Odaśajg tms •*» 
ocenione usługi przędli ęliluillwuiii, po­
trzebującym lekkich i oszczędnych jed­
nostek transportowych. 

Taksówki na podwoziach półciężaro-
wych Chevrolet są szybkie, zwrotne 
i ekonomiczne w użyciu benzyny i sma­
rów. Sześciocylindrowy silnik Chtwrolet, 
seo sam, co w ciężarówce 1%-tonowej, 

PÓŁCIĘŻARÓWKĄ 
C H E Y R O L E T 

W Y R Ó B G E N E R A Ł M O T O R S 
O 

[„MODERN 
Dziś PREMJERA 

91 • i 
145 830 4 A 1 5 Nie licząc tlę z otbrzymleinl « 

I I U kosztami c*nv mieisc tylko od Początek: O , o , iu kosztami ceny miejsc tylko od 
d ł u g o oczeKlwe.ny s z l a g i e r 

ZŁ. 

C O Ś . C Z E G O J E S Z C Z E N I E BYŁO!! 
. FUM DŹWIĘKOWY połączony z ŻYWĄ MUZYKĄ 

BROADWAY 
wspaniały film z życia gwiazd kabaretowych. 

r p i r I I I I pieśni kabaretowe odśpiewa 

TANCE! »i««jjj1jjj.-ta„ Glenra T r y o n 
T A Ń C E w y Kon » s l ż n n r z e s p ń l 

. . P ^ A D l ^ C l T u . - - KOŁOSAI^A WYSTAWA. 

)> 
t'»d.wc* 

WAJJUłHtł PCeMOMERATTi Miejscowa z J Isifawłuii do dom* - ZŁ Ł -
CTffT OCŁOSZtfc^jiirbsru auiBejtrowy^aawAosc szpalty r 5 3 c w tafctte aa « 

'* " " j f ^ y Ot1o««e«> AńmiuHnym nie t&umtoJiTH* Za»aq>s« n a h W 

• • ' »• i • .1 I Ji * ' . f l M * 1 ' * 

wiat. • pusterłką - ZK 5 
nz 

i korpusu oficerskiego K. O. P. 
brali udział przybyli z różnych 
stron Polski zaproszeni goście, 
miejscowa straż ogniowa, za­
rząd powiatowej federacji P. Z. 
O. O.; delegacje z Suwałk: 
związków inwalidów, b. ochot­
ników, podoficerów r e z e r w y 
i wojskowego przysposobienia 
kolejowego ze sztandarami, tłu­
my miejscowej ludności, jak 
również wielu polaków przy­
byłych specjalnie na tę uroczy­
stość z za kordonu. 

Ułatwienia dla kolejarzy 
przy zwiedzaniu 

WYSTAWY POZNAŃSKIEJ 
P. minister komunikacji ze­

zwolił na wydanie rodzinom ko­
lejarzy specjalnego dodatkowe­
go biletu kolejowego, niezali-
czonego na kontyngent, z miej­
sca zamieszkania do Poznania 
i z powrotem, dla umożliwienia 
rodzinom kolejarzy zwiedzenia 
Międzynarodowej wystawy ko-
munikacyjno - turystycznej w 
Poznaniu. 

R E S T A U R A C J A 

Resursy Obywatelskiej 
s i ł . S i e n K i e w i c z a t 1. 

Wyda|e obiady klubowe po 1 zl. Mgr. 
Wejście bezpłatne, najpiękniejszy 

loksl w Białymstoku. 
Bufet obficie zaopatrzony w nowalijki 

sezonowe 
Przyjmujemy obłtslunki na miejscu 

1 na miasto w ksłdej ilości 
Kuchnia pod kierownictwem wybit­

nego fachowca 
ZARZĄD BUFETU. 

LeKarz-Dentynta 

SZMIGIELSKI 
wyjechał na wywczasy letnie 

do Zakopanego. 

Dr. med. S. DŁUOflCZ 
Choroby kobieca i akus»r|a 

wznowił przyjęcia 
Rynek-Koaclusskl » . UL 7-88 

przyjmuje od (ęia. 10—1 1 « * * — 7 

Dr. J. WALEWSKI 
Clłfllf SUIrtclM. IlirM I 
Przytmuje raau i od 4-8 w. Kobiety 
*—i pp.Waiedziele i lwięta od*7-6 pp. 

li. .lllllMltz,'4 1. s Tl "*«** 
Dr.A^^Gurwkz 

Specjalność: 
(Uroił l l in i , MSłTfllll I aillltlllmal 
Pnylmafa od godz. 9—1 I od 4—8 w.' 
Białystok, Lipowa 17, Tel. 6-40 
l|lłl»łli śnili 

Tysiące 
chorych na katar zt< 
łądka, wzdęcia, kar­
cze, bóle. niestraw­
ność, zgagę., nud­
ność, wymioty, brak 
apetytu, ogólne o-
atabienie etc. Odzy 
skalo zdrowie uży-
wajacziolka sławne­
go na cały świat 
Dr. Dietla. Profeso­
ra Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. 2ąda( 
cle bezpłatnej bro­
szury nauczająca). 
Adres. Liazki-Apte-
ka. 

3 lipca na dwar-
cu B l a ł y a t o k 

skradziono Mikoła­
jowi Bujnowskiemu 
dokumenta: dowód 
osobisty wydany 

r z e z Starostwo 
lułosłockic. bilet 

okresowy i wszyst­
kie dokumenta służ­
bowe oraz 110 zl. 

. swvcxeiaa połowa, 
»#4ńc. W.eiytki* 

gt, Jrobśe za 

Z powodu wyjaz­
du a d a t ą p i ą 

sklep w Białymsto 
Iru w debrym punk-

aaWzeaiaa. 
skUdać w 

.Dsiea-
X A. 

— 

Dom ,Łr"; 
pUcem Koszykowa 
nr. 13. „ 

«-ś sit 

,—mko na 
500 zl. ł wystawie­
nia firmy „Auto-
pol" Sienkiewicza 
17 z podpisem F. 
Zdanowicz i M. 
Zaleski. 

książkę Zgubiono 
wojkową wyda­

ną przez P. K .U. 
Białystok rocznik 
.1896 oraz I 
kf 
koala i 
urząd L 
bUdowiu 
Wlncenteg* 
szewicza 
k.trg* w . 
fałówka gmiay Zł-
bladaw. 

HDzlennlltr 
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g u *«6aw u wyraz 20 gjr. Układ 
PTT wat. i sp«'ecz. w krooica 

UjiooowB 1. TeW. 


